
GWIAZDA PIEKARSKA.
52. N. Piekary, Poniedziałek 24. Grudnia 1888. R o k  1 .

,,Gwiazda Piekarska11 wychodzi co Środę i Sobotę. Przedpłata kwartalna wynosi 
na pocztach, n panów  agentów  jak , i dla m iejscow ych 1 m arkę; pod opas' ą

1 markę 50 fenygów  ; w Austryi z przesyłką 1 fl.

Listy nadsyłać należy franko pod adresem : Hedakcya luh Expedycya „G w iazdy 
P iekarskiej11 w Fi. Piekarach (DeutBoh-Piekar O.-S. per i-cliarley.)

Za ogłoszen ia  p łaci się od  wiersza d robn ego lub zajętego m iejsca 15 fen. 
Reklam y 30 fen.

NIECH BEDZIE POCHWALONY EZUS CHRYSTUS!

Od R e d a k c y i .
Jednym już tylko Numerom, poza tym, który 

dziś macie w ręku, przemówić będziem do Was 
mogli, Kochani i życzliwi nam Czytelnicy „Gwia 
zdy11 naszej w tjm  kończącym się roku —bo oto 
za dni kilka rozpoczniemy, je ż e l i  nam L óg  
d o c z e k a ć  poz wo l i  już Rok Nowy. 1 dla 
tego
zapraszamy Was do rychłego za­
pisywania się i składania przed­

płaty
boć już czas bardzo krótki — ani się spnstrze 
żem jak rok stary nas pożegna —  a my na je ­
den raz powitani zostaniem nowym i młodziut­
kim rokiem. Co on nam przyniesie —  co nam 
przyobiecj wsć będzie dziś jeszcze nie wiemv—  
ale dla tego właśnie zapisujcie się na tę 
, .GWIAZDĘ PIEKARSKĄ11 jak najliczniej —  z a ­
p r a sz a j c i e  też do me j  i swo i ch  braci, 
s w o i c h  p r z y j a c i ó ł ,  s wo i c h  s ąs i a d ó w i z n a ­
j o m y c h  z b l i z k a  i z daleka —  bo „GW IA 
ZDA1- ta podawać będzie wiadomości coraz 
więcej —  coraz obszerniej d la  Wszystki ch .  
Z  niej się więc dowiemy dopiero co nam ten 
młodziutki Rok Nowy u Boga uprosi. Może też 
być, żc on nam sprawi niejakąś ulgę w naszych 
dotychczasowych cierpieniach, które nam najwię­
cej serce nasze zakrwawiaią— może on wzruszy 
nieprzychylnych nam bliźnich naszych, może 
mówimy, uznają oni, że nam krzywda się dzie­
je  —  może nauczeni doświadczeniem własnem, 
podadzą nam rękę do zgody —  może wspomną 
sobie na przykazania natury: „Co tobie  nie 
miło,  d rug iemu nie  czy ń "— „w szy stk o  c o  
c h c e c i e  aby Wam inni  czyni l i ,  to i wy im 
c z y ń c ie 1-. Może też da Bóg, że i K o ś c i ó ł  
na s z  święty w tym Nowym Roku odniesie 
tryumf nad prześladowcami swojemi! Może też 
i j ę z y k  nasz  po l ski ,  tak dziś sponiewierany 
nietylko przez obcych, ale i przez własnych braci, 
odzyska swoje prawa. Wszystko to Kochani 
Czjtelnicy może nastąpić. Wszystko to w mo­
cy Wszecl potężnego Boga naszego, który, m iej­
my nadzieję, że nas nie opuści, by l ebyśmy  
się d o  Ni ego  z całem sercem zwróci l i .  
Potęga Jego skruszyć może wszystkich nam 
nieżyczliwych— i może ich natchnąć łaską swo­
ją świętą—jakeśmy wyżej wspomnieli, że sami 
uznają złe, które nam dotąd wyrządzali i poda­
dzą rękę do zgody —  a tak zjednoczeni, myślą 
i czynem, idąc ręka w rękę, odrodzimy się na 
nowo i staniemy się silni i potężni w obec 
zobopólnych nieprzyjaciół naszych— wszystko to 
nastąpić może w tym zbliżającym się już N o­
wym Roku. Dla tego też pośpieszajmy rychło, 
jak kto może— czytajmy i czytajmy polskie na­
sze pisma, abyśmy wiedzieli co się dzieje w 
świecie i abyśmy się coraz więcej i więcej o 
świecali i jednoczyli myślą, mową i czynem, 
w czem nasza „Gwiazda Piekarska" dopomagać 
Wam będzie— a przecież ona kosztuje tak ma­

ło— a gdy razem we dwóch sobie zapiszecie, a 
choćby i we 3 ch, których niedostatek więcej 
gniecie, to nie zrobi Wain wielkiej uimy— a nam 
pozwoli ją więcej i więcej rozszerzać.

Cena „Gwiazdy Piekarskiej11 wraz z Dodat­
kiem „Przyjaciela Domowego11 kosztuje na 
wszystkich urzędach pocztowvch jak i u Sza­
nownych agentów naszych kwartalnie

tylko jedną markę
w Ekspedyryi naszej 85 fen. 
pod opaską 1.50 m. 
do Austryi 1 flor. 

pojedyńezy egzemplarz bez Dod3tku 5 fen. 
z Dodatkiem „Przyjaciela Domowego" 10 fen, 

„Gwiazda Piekarska" zapisaną jest na pocz­
cie: „II te Abtheilung, polnisch, N ro 35 pro 
1889. (To znaczy: „Część II ga Nr. 35, rok 
1889). * __________

Tak więc Kochani Czytelnicy nie ociągajcie 
się z wnoszeniem opłaty na nowy kwartał, lecz 
owszem pośpieszajcie jak kto może, czy to oso­
biście, czy to pocztą, w znaczkach pocztowych, 
czy to do pp. Agentów naszych, czy też u Listo­
nosz w wiejskich —  wszystko jedno, byle prę­
dzej zapisujcie się.

Nazwiska wszystkich Przedpl&cicieli (Abo­
nentów) pomieszczone będą w pierwszych Nu­
merach Roku Nowego, co stanowić będzie nie­
jako kwity z wniesionej opłaty.

Powieść „Si lna  W* ar a "  którą rozpoczęli­
śmy, odbierze jej początek każdy z nowo-zapi­
sanych Prenumeratorów (Abonentów), dla któ­
rych właśnie poleciliśmy z niej zrobić osobne 
odbitki.

W W 1 G I L  JĄ.
Z e akrzydły Hałemi, z pogodą u czoła,
Z szed ł A n ioł na ziemię w W igilji dzień święty,
I  okiem  m iłości spoglądał dokoła,
Na dzień ten w radości poczęty.

B o pieśni się w zniosły ku gwiazdom  w niebiosy, 
O Bogu-D zieciątku, o Panu nad pany,
B o ziem i tej ‘ całej w swe dłonie wziął losy,
B y goić  cierpienia i rany.

B o w dniu tym kto może, z czem może pośpiesza, 
B y ulżyć niedoli w spółbraci;
I  niesie kęs chleba, strapionych pociesza,
I  czasu na marne nie traci.

A  w chacie, w pałacu, czyi:- tam gdzie nędza, 
W  W ig ilją  brzmi uśmiech spokoju ;
Jak gdyby złocista osnuła świat przędza,
Jak gdyby spoczyw ał po znoju.

W ięc  A nioł wzniósł kom ą modlitwę do nieba,
B y zawsze wspomagał brat brata,
Nikom u nie zbrakło odzienia ni chleba,
A  nędza zniknęła ze świata.

Z. M. [Wiśbzory Rodzinnej

BOŻE NARODZENIE. (*)
„T porodzili. Syna sw ojego pierworodne* 
po, a uwinęła Go w pieluBzki, i położyła 
Go w żłobie 11 (Łuk. Ił. 7.)

szystko co powiem  słowy ludzkiemi, 
Będzie za mało,

T obie wesele niebu i ziemi 
Dzisiaj się stało.

0  czem sta ludzi w próżnej tęsknocie
W iek i marzyło,

T o w betlejemskiej ubogiej grocie 
Dziś się ziściło.

L ecz jakiż język  zdoła, o B oże!
Godnie wysławić 

Ó w  cud, co jeden  mocą swą może 
R ód  ludzki zbaw ić?

Panna, co męża nie znała wcale,
Syna powiła,

1 Bogu, który królnje w chwale
W  żłobku złożyła.

Zamiast Cherubów i A rchaniołów ,
Co tam śpiewają,

Niezdarne ryki osłów  i w ołów  
Tu Go witają.

Choć z królewskiego pochodzi rodu 
Boskie Dzieciątko,

Leży na sianie, wśród zimy chłodu 
To Niemowlątko.

Matka Dziewica tuli do łona 
Synka m iłego,

Choć w swej Dziecinie, widzi zdumiona 
Zbaw cę sw ojego.

T o znowu w żłóbku Dzieciątko składa 
Ta Matka droga.

I  na kolana przed Synem pada, 
W ielb iąc w Nim Boga.

Śpieszmyż z M a-yą paść na kolana 
U  stóp Dzieciny,

Co od kolebki chce być karana 
Z a  ludzkie winy.

Święta koście lne.
W  dniu dzisiejszym tedy, jako w W igilję Bo­

żego Narodzenia ku wieczorowi, gdy pierwsza 
zabłyśnie gwiazdka, każdy dom, każda rodzina 
chociażby najuboższa o ile ją stać, siada do 
wspólnej wieczerzy. Wieczerza ta jest pa­
miątką dawnych uczt religijnych zwanych „aga­
pe", która jako dowód serdecznej miłości, od­
bywa się pospolicie na stole zasłanym sianem. 
To siano przypominać nam ma ubóstwo Pana 
Jezusa złożonego w ubogim żłóbku na sianie 
z bydlęty. Łamanie się opłatkiem, przy wza- 
jemnem składaniu sobie powinszowań Świąt 
Bożego Narodzenia rozpoczyna tę ucztę. Dzieci 
zaś, a nieraz i domownicy obdarzani bywają 
drobnemi podarunkami, zwanemi u nas „Gwiaz­
dką".

Dwudziestego piątego grudnia narodził się 
Jezus Chrystus,— było to w 744 r. od założe-

(* } W iersz napisany przez Ks. Z. S. F . A . T ., wyjęty 
z „kalendarza  katolickiego krakowskiego na rok 1889“ —  
w ydsnego nakładem księgarni katolickiej D -ra W ł. Miłków- 
skiego w Krakowie.



nia Rzymn, 41-go okresu Juliańskiego; ezwar 
tym 193 olimpiady; 4709 od początku świata 
wedle okresu Juljańskiego; 4000 zaś wedle 
chronologii Usseryusza, która jest najpraw­
dziwszą i najpows-echniejszą. W tym więc dniu 
Kościół święty obchodzi z największą uroczy­
stością i nabożeństwem, doroczną pamiątkę Na­
rodzenia Fańskiego.

Z jak wielką uroczystością i nabożeństwem 
pragnie Kościół Boży mieć obchodzone to Świę 
to, pokazuje dłuższe usposabianie wiernych 
przez Adwent cały. Niegdyś na tych, którzyby 
mogąc, a nie znajdowali się w tym dniu na 
Nabożeństwie, wywołaną była na nich kara 
klątwy trzechletniej kościelnej.

W tym też dniu w celu pomnożeni* uroczy­
stości i Nabożeństwa, dozwolone są kapłanom 
trzy Msze święte. Jedna o północy, druga na 
świtaniu, a trzecia w dzień. Zwyczaj ten jest 
dawny, mówi o tem św. Grzegorz Wielki.

Przez te trzy Msze święte wierni tłomaczj, 
sobie trojakie rodzenie się Chrystusa: z Ojca 
przed wieki, z Matki w czasie i przez łaskę 
w sercach, chociaż jednak nie w tem znaczeniu 
są one dozwolone.

Jeszcze synod Seli igstadtski z r. 1002 trzy 
Msze, odprawiać kapłanom, mianowicie w znacz 
niejsze Święta dozwaiał; ale wkrótce Aleksan 
der II gi, wolność tę tylko do uroczystości Na 
rodzenia Pańskiego ograniczył W  niektórych 
kościołach po dwie Msze odprawiano.

Ponieważ na tę uroczystość pamiaątka mę 
czeństwa iw. Anastazyi przypadała, być więc 
może, że niechciano opuszczać tytułu św. Ana 
stazyi. Pierwsza Msza zowie się u nas Paster 
ską. Odprawia się po odśpiewaniu Jutrzni. Cu 
downe pienie hymnu: Jesu redemptor omnium 
z ciemnościami nucy połączone, nieopisanem 
uczuciem duszę wzruszają.

Słowa liturgiczne tchną dobrodziejstwem, a 
pasterskie tony śpiewów sielską prostotą i nie­
winnością. Oni też pierwsi tę wesołą nowinę: 
„Gloria in escelsis Deo!“ od Anioła usłyszeli.

Dwie lub trzy Msze były niegdyś dozwalane 
i w inne nroczystośii, ltcz w tej tylko jednej 
aż dotąd są utrzymane. Jest to święto, które 
Rerca wiernych najżywszą radością napełnić po­
winno, dta lego hymny i tony kościelne, w śpie­
wie są wesołe, i dla tego też nie ma w tym 
dniu postu, chociażby ono i w piątek pfzypudło, 
a niegdyś był post na ten dzień nawet zaka­
zany.

Uroczystość tę Narodzenia Pańskiego da­

(2)

S I L N A  W I A R A
O B R A Z E K  W S P Ó Ł C Z E S N Y

przez

J E  R Z E C  O  B O r ś l C Z Ę .
iZdarzpnie praw dziw e)

wniej przez całą oktawę, a nawet do Trzech 
Króli przeciągano, czego ślad tylko w officium 
kościelnem pozostał. W późniejszych czasach je­
szcze dni cztery uroczyście obchodzono, a teraz po 
zmniejszeniu Świąt, w roku 1775, do dwóch 
tylko dni Uroczystość tę rozciągnięto.

W drugim dniu tychże Świąt obchodzoną 
jest pamiątka św. Szczepana pierwszego Mę­
czennika; w trzecim ś go Jana Ewangielisty, 
w czwartym Młodzianków, wszystkie te dni z 
uroczystością Narodzenia Pańskiego połączone, 
są bardzo ważne i godne takowego połączenia, 
jako pamiątki pierwszych ofiar przez męczeń­
stwo Chrystusowi Panu poświęconych.

Szczepan św., Dyakon, pełen łaski i Ducha 
Śwętcgo, poległ pod gradem kamieni za świa­
dectwo dane Chrystusowi Panu, i pierwszy z 
wierzących poległ,“ stawszy się Męczennikiem i 
chęcią i skutkiem Oiałc jego przeniesione w r. 
415 na górę Sion, z miejsca, gdzie był przed 
tem przez Gimaliela pochowany. W wieku 
IV-tym już św. Grzegorz Nysseński miewał 
homdje na jego pochwałę.

Jan św. Ewangielista, najukochańszy uczeń 
Zbawiciela, szczególniejszym przywilejem od

tego późniejsię z powagą Nabożeństwa i dla 
usunięto je.

Z powodu więc Świąt Bnżetro Narodzenia 
gdy wszyscy składają sobie wzajemne życzenie 
pozwalamy sobie i my złożyć najszczersze ży­
czenia wszystkim Prenumeratorom (Abonentom) 
i Czytelnikom naszej ,.Gwiazdy“ jako też i tym, 
którzy życzliwie zasilają nas owocami swej pra­
cy; w nadziei, że i reszta ludu naszego nie od- 
m ,mi naszej „Gwiaździt Piekarskiej11 w roku 
przyszłym (Nowym) swego poparcia , życzymy 
wszystkim wogóle i każdemu z osubna „Dosie- 
go roku," —  co znaczy, żebyście Kochani i 
życzliwi nam Czytelnicy żyli szczęśliwie i w 
łasce Bożej tak długo jak żyła ta „Dosia“  
czyli Dorota ,  której wiek, jak mówi podanie, 
przeszedł spero po zakres 100 letni —  i dla 
lego weszło w zwyczaj w całej Polsce życze­
nie sobie wzajemnie przy łamaniu się opłatkiem 
„Dosiego roku, co i my tu Wam z serca prze­
syłamy.

Jeszcze w sprawie amnestyi.
—  Rozkazem  gabinetowym cesarza Fryderyka

ł?? r p w i r s :
W szelk ie przestępstwa polityczne i prasowe 
z wyjątkiem zdrady stanu i występku prze­
ciw ko prawu o socyalistach, dalei opór nrze-

męczenstwo, bo był we wrzącym oleju smażony, 
z którego jednakże zdrowszym z palmą męczeń 
ską wyszedł; był zatem Męczennikiem co do 
chęci, cierpienia i zasługi, chociaż śmierci w 
swem męczeństwie nie uległ.

Młodziankami zas nazwane są niemowlęta 
niewinne, które nie chęcią lecz skutkiem osią­
gnęły palmę męczeńską Poległy one za Chrys 
tnsa, krwią własną ochrzczone. Na cześć icb 
św. Patrycyusz w wieku IV tym ułożył pobo- I 
żne hymny.

Greckie menologia liczą icb 14,000, na co 
jednakże nie ma pewnych dowodów. Kościół

sty i:
U

prawu o socyalistach, dalej opór prze­
ciw ko władzy i naruszenie spokoju dom ow e­
go lub porządku publicznego, a w końcu o- 
brazy urzędników w urzędzie,

2) W szelk ie występki, na które podyktowana 
została kara nie wyższa, jak  6 tygodni w ię­
zienia lub 150 marek, 

jednakże tylko wtedy, jeżeli aż do dnia 31-go mar­
ca 1888 r. zapadł był z powodu tych występków 
prawom ocny wyrok.

W ed le  niemieckiej procedury karnej, w yrok staje 
sic prawomocnym, jeże li w przeciągu tygodnia po

Św czule ich wspomina i mówi: Salve  f l o res  | °Puhlik°wania go me zostaje założona apelacja , e-
ma r t y r u m ,  „witajcie kwiatki Męczenników." f ‘V . . .Tir . , ■ , . p  v . , . b o  do tych występków, które są óow y ż if pod
W tym dniu też Kościoł sw. oddawna ma spie nr. 1 wym ienione, a które wprawdzie przed 1-szym
wa: Glor ia  in exce l s i s ,  ani hymnu T e De kwietnia roku 1888 popełnione, ale dopiero pó-
um, aby nie zdawał się nie czuć okrucieństwa ^niej sądzone były, zawierał rozkaz cesarza Fryde-
Heroda ryka R L g o  przepis, iż minister sprawiedliwości ma

Jasełka, mówią iż były wynalazkiem św. "J iT e n ii “  krÓk Wni° 9ek ° Uła'
Franciszka Serafickiego, który dla zachęcenia 
prostego ludu do nabożeństwa, albo raczej dla 
zwabienia go do kościoła, wprowadził jp. W y­
stawiano w nich Józefa, Maryą, Dziecię Jezusa, 
szopkę, wołu, osiełka i pasterzy. Podobało się 
to ludowi, lecz z nadużycia wkrótce uzna­
no, iż te jasełka i ich wystawienie nie zgadza

(C iąg dalszy. —  Zobaczyć Nr. 51.)
Jedna brama głów na była na cmentarz, okalający 

kościół, druga mała furtkTa prowadziła do plebanii; 
W każdym razie, którąby w yszły byłyby spostrze­
żone i .  złapane, położen ie by ło  bez wyjścia. Stara 
ogl-włała się- naokoło siebie szukając ratunku. W  ro ­
gu pmentarza stała drewniana dzwonnica, a przy 
niej w yniesiony z kościoła  na W ie lk i Piątek ka­
tafalk,— niemy tląc w iele stara pociągnęła Andzię do 
trumny, podniosła w ieko, wrzuciła je j tłom oczek pod 
głow ę i wskazalu Andgi schronienie, k tó ia  też nń na­
m yślając się wiele weszła do ow ej trumny, położyła  
się pa wzBak, a stara nniosła z lekka w ieko i na­
kryła ni cm dziew eczkę, zostawiając w głowach małą 
szparę; sama zd i drugą furtką wyszła, przeci­
skając się obok  parkanu i zniknęła w ciem no­
ściach.

N iedługo tentent kopyt końskich rozległ się przed 
bramą kościelną, — z  hałasem i krzykiem sześciu 
jeźdźców  zeskoczyło z koni, puszczając ich samopas 
i pobiegli do plebanii, dom jając się do drzw i; jedn i 
dzwonili, drudzy gw ałtownie kołatali klamką. Za kil­
ka chwil usłyszeli z korytarza głos jakiś pytający: 
cóż to za hałas, czy  do chorego? —  pyta ksiądz 
proboszcz.

— Złodziejka tu się skryła! puszczajcie nas! - 
zawołało jednocześnie kilka głosów.

—  Dajcież nam spać, tu niema nikogo —  dał się 
słyszeć stary glos stróża.

—  Otwórz nam! ona tu je s t ! a jeżeli nie chcesz 
to drzwi wyłamiemy, albo pójdziem y po policyę —  
wołali rozjuszeni żydzi.

Stary stróż zapalił kawałek świeczki i pow oli 
drzwi otw orzył, a cała banda wpadła do sieni; je ­
den z nich wyrwał świecę z rąk starego stróża i p o ­
szedł do kuchni; dw: e służące podniosły głow y z po­
ścieli i przestraszonym wzrokiem wpatrywały się 
w napastników, a inni zaglądali pod łó ż k a ;— inny 
wszedł do drugiej izby, gdzie spain, gospodyni, tam 
paliła się nocna lampka, więc przy pom ocy tejże 
przeglądał wszystkie kąty i za szafami, i pod sto­
łem, ale nikogo nie znalazł; tymczasem stróż po- 

' szedł dać znać proboszczowa o tym napadzie. Sędziwy 
kapłan wdział na siebie szlafrok i przybył zo świe­
cą, pytając:

—  Czego tu chcecie ludzie? po co niepokoicie 
mój dom w7 n ocy?

—  Tu uciekła i schowała Się jedna złodziejka co 
nas okradła— wołali jeani— tu przyjechała m oja sio­
stra— ozwał się m łody człow iek trzęsącym głosem  —  
panie proboszczu, oddaj mi m oją siostrę, ona tu jest 
tw tym domu, ona ukradła nasz cały majątek i tu 
się skryła ; my pójdziem y do p o iicy i!..'.--krzyki po- 
mięszane niedały przyjść do słowa proboszczow i —  
ż  twarzy im biła wściekłość i rozpacz, sami siebie 
nie rozumieli, nareszcie kapłan rzek ł:

—- A  to szukajcie je j ,  proszę za mną —  i opro­
wadził całą zgraję po swoich pokojach, gdzie dro­
biazgowo zaglądali w szeazie; dwóch z nich porwało 
latarkę i udali się na górę plądrując w każdym ką­
cie— ale niestety napróżno.

m ienione powyżej pod num. 1, jeżeli zostały p opeł­
nione przed dniem 31-ym  marca r. b. i jeżeli w y­
rok skazujący za nie na karę stal się prawom ocnym 
aż do dnia 25-go listopada r. b., mają bez osobnego 
wmiosku o ułaskawienie, podlegać anmcsrvi.

Tak w ykrzykując i hałasując po swojemu, opu­
ścili plebanję i przenieśli się do organisty, gdzie 
znowu hałasuiąc, zrobili przegląd wszystkich kątów , 
nareszcie napadli spokojnych dziadów,— tu ju ż roz­
puścili swToje  usta do ostatniego wysiłku, przeklina­
ją c  złodziejkę, która im cały majątek ukradła i w y­
padli znów na cmentarz, przebiegając nieraz około- 
trumny, chroniącej drżącą zc strachu Andzię, ale si^ 
do niej nie zbliżali, bo tam wid ni a1 a na końcu ma­
lowana biała trupia głowa, a na wierzchu krzyż. 
W ypadli na ulicę, a dosiadłszy7 swoich koni, pocw a­
łowali, na rynek, dobijając się do kilku karczem, 
gdzie na Święta zostawione były katoliczki do szyn- 
kowania żydowskiej wódki.

Tu niedługo zabawili, przekonawszy się, żc w do­
mach zamieszkałych przez żydów nie moghi ukry­
wać się Andzia— i pojechali w  stronę domu, ogląda­
ją c  się na wszystkie strony. W  dobrą godzinę po­
tem, znów pokazał się cień tej stare; niewiasty na 
cmentarzu około trumny, która zbliżywszy się dźwi­
gnęła wieko.

—  W stań panienko —  pójdziemy' do domu, ju ż  
odjechali.

—  Ja się bardzo lękam— wyrzekła drżącym głosem 
Andzia— m oże tu oni jeszcze gdzie są, a ch ! co ja  prze­
cierpiałam, chodzili około mnity po kilka razy, a ja  
wciąż odmawiałam jF o d  Tw oją O bronę11— i tak byłam 
pewną, źe mnie Matka Boska Częstochowska ura­
tuje i o b r o c  przed nim i; wiei-ie co, ja się ofiarowa­
łam do Częstochowy i chciałabym aby się tam mój 
chrzest odbył.

—  T o nic w ielkiego —  rzecze je j stara niewia­
sta —  to niedaleko ztąd, tvlko się spieszmy do do­
mu, gazie na panienko dobrzy ludzie czekają.

(Dalszy ciąg' nastąpi.)



dziękowanie naezelnik pułku, pułkownik v. Lund- 
blatt a w końcu pułk przedefilował w szyku para- 
dowym.

Cesarz udał się z kolei do warsztatu morskiego 
Bredow, który przystrojony był uroczyście. Po po­
wrocie ztamtąd wziął cesarz udział w uczcie wyda­
nej w pułkowym  kasyno —  podczas uczty przygry­
wała orkiestra pułkowa.

K rótko po godzinie 4 z południa wyjechał cesarz 
ze Szczecina, udając się umyślnym pociągiem do 
Berlina.

— Prof. (ieffken  przepędził jak  się dowiadujemy 
Święta w więzieniu. W  pierwszych dniach stycznia 
ma on zostać przewiezionym  do Lipska, gdzie 
wkrótce proces "lę rozpocznie.

—  „H am b. Corresp.* donosi, iż obrońca profeso­
ra Geffkena wniósł o tymczasowe uwolnienie uwię­
zionego, wskazując na to, iż profesor G effken sam 
i to dobrowolnie sądom się stawił i w skutek tego 
nie istnieje żadna obawa, ażeby zechciał schronić 
się za granicę. Zresztą „ofiarował oskai żony cały 
sw ój i to znaczny majątek jako kaucyą“ . Sąd atoli 
propozycyą tę odrzucił i w żaden sposób na uw ol­
nienie oskarżonego zezwolić nie chciał.

—  W  miesiącach lipcu, sierpniu i październiku 
r. b. wprowadzono przez porty holenderskie do N ie­
m iec nie mniej jak  1,960,000 cent. metr. zboża ro­
syjskiego.

—  K i l o u i a ,  22-go grudnia. W ielk i książę Ser­
giusz wraz z małżonką, jako i w. książę Paw eł ro­
syjski przejeżdżali tutędy o godz. 2. po południu 
powracając do Petersburga przez Berhu.

rdc S) a, Ministeryum finansów, jak  donoszą dzien­
niki petersburskie, zajm uje się obecnie kwestyą o - 
pracowania nowej ustawy spółek robotniczych.

—  „Birż. W ied . donoszą, iż do komitetu mini­
strów wniesiono obecnie projekt nowego ogranicze­
n ia p ra w  cudzoziem ców. Jest nim zakaz sprzeda- 
S r iB flcu d z o z ie m co m  źródeł naftowych (petroleum),

uszczauia ich w dzierżawę na obszarze w y- 
m więcej niż 30 dziesięcin.

— Vtadze rządowe zwróciły się w tych dniach 
do zarządów kolejuw ych z zleceniem, ażeby nie 
podejm owały się budow y linij kolejow ych  do tych 
szybów  kopalnianych, których interesa nie zostały 
uregulowane według najnowszych postanowień pra­
wnych.

-— Z e  sprawozdań urzędowych okazuje się, iż 
najwdększa ilość kontrabandy jest przewożoną przez 
kom orę celną w W ierzbołow ie. W  r. 1886-tym u- 
ję to  tam kontrabandy na sumę 232,633 rubli; w tym­
że samym okresie czasu w okręgu kaliskim ujętu 
kontrabandy za 96,842 rs.,— w innych taż sama po- 
zycya w ynosi: w warszawskim 4,430, radziwilow- 
skim 7,320 rs., w południowym za 582 rs. i t. d.

—  Na wniosek kilku przem ysłowców, na zjeździe 
przedstawiciel' kolei żelaznych : w Petersburgu, w 
m. b. odbyć się mającym, roztrząsaną będzie spra­
wa obniżenia frachtów i biletów jazdy dla osób, b io­
rących udział w wystawi.* paryzkiej. Obniżka ma 
wynieść 50 procent.

—  „N owosti* dowiaduj® się,, i e  czasuwy zarząd: 
kolei rządowych ma być poddany pod władzę de­
partamentu kolejoy, eg< ministeryum komuuikacyi.

A ustrya . W  Czernichowie zaszły nieporządki, 
które trwały 3 dni. Kuratorya nawet zamknęła za­
kład i wezwała wszystkich do wyjazdu, zezwalając 
jednom yślnie na wnoszenie podań o ponowne, przy­
jęcie , z zastrzeżeniem poddania się obowiązującemu 
regulaminowi. Podan.a wnieśli wszyscy, pozosta­
wiono jednak tylko dwie trzecie, reszta z»» musia­
ła instytut opuścić. W ykłady na nowo już rozpoczęto.

—  .Rząd udzielił dłuższego urlopu konsulowi au- 
stryackiemu w Sofii, Buiianowi, n? podstawie spra­
wozdań jego , zapewniających, że na półw yspie bał­
kańskim panuje zupełny spokój i żadnych wstrzą- 
śiiięń gwałtownych na teraz ohawi ić .się nie należy.

—  Pan Jan Danilewicz, nauczyciel szkoły ludowej 
w Rohoźnie pod Sadagorą (W Galioyi) wynalazł ka- 
m trton do skrzypiec, o tyle praittyczny, że umiesz­
cza się w samych skrzypcach tak, iż tworzy ich 
część. Zużytkow ał on mianowicie kółeczko, do któ­
rego bywa przytwierdzaną deszczułka ze strunami. 
W  kółeczku tern umieścił pomysłowy wynalazca 
blaszkę w rodzaju swistawki. Grający chcąc skon­
trolować strój instrumentu, nie potrzebuje ju ż  szu­
kać Lamertonu, lub stroić pod łu g  słuchu; przytknie 
usta do kółeczka z tyłu skrzypiec i dmuchnąwszy 
otrzyma ze świstawki ton <t~ (paryzkie). Tan Danile­
wicz uzyskał przyw ilej., w A ustiy i i  Węgrzeeib na 
■wój wynalazek.

—  Dnia 20-go b. m ; odbyło się w katedrze św, 
Szczepam  w Wiedniu nabożeństwo przy zw łokach, 
hr. Leona Thun. W  nabożeństwie iem wzięli udział: 
cesocz, arcykbiażęta Albrecht i Reiner, ks. kur iber- 
lan izLi, Arcyoiskup Gangibttnei minister hr. K ałpo- 
ky. hr. Taaffe wraz z innymi mińiatraim, N uncjusz 
papiezki msgr. Galimberti, dostojnicy dworscy i pa­
piescy, członkowie obu izb, Tektur i dziekani uni­
w ersyteccy.

Francy* Dzienniki donoszą, iż rząd zamierza 
przedstawić izbom, zgodnie z propozycyą komisyi 
rzeczoznawców projekt, zapobiegający bankructwu 
dzisiejszej kompanii kanału panumskiego. N ow e to­
warzystwo m ogłoby sformować się pod patronatem 
„Credit foncier“ , celem ukończenia. jeszcze kanału.

—  W  rozmowie z jednym  z dziennikarzy, pani 
Boulanżer ze Izami użalała się na postępowanie j e ­
nerała, który odpycha od siebie żonę, naśladując 
w tern Napoleona.

Włochy. Z  Medyolanu nadeszły wieśęi, że w 
L ecco  do dnia 11-go grudnia strejkowało 1,600 ro­
botnic jedwabniczych. Napadły one miasto, roz­
broiły załogę i rabowały domy. Z  Medyolanu w y­
słano w ojsko.

—  W ychodztw o we W łoszech  przybiera ogromne 
rozmiary. Ono jest tam prawem dozwolone, z w y­
jątkiem  obowiązanych do służby w ojskow ej. A jen ci 
emigracyjni składają 1,001) lirów kaucji. W  r. 1876 
wynosiła emigracya 18,000 osób, a w r. 1887-yra 
150,000; wzrosła przeto do 50 osób na tysiąc ogól­
nej cyfry ludności, podczas gdy przewyżka narodził, 
nad śmierciami wynosi 11 do 14 na tysiąc. W  pro- 
w incyach : Potenza, Sałernu, Campobasso i Cosenza 
emigracya doszła dc 23, tak, że według sprawozda­
nia jak ie dochodzą, jeżeli nie zostań i w porę użyte 
środki zapobiegawcze, Campobasso w dziesięciu, 
a trzy inne prowineye wzmiankowane w dwudziestu 
latach zupełnie opustoszeją. Niict nie chce tam ju ż 
dzierżawić ziemi. Przyczyną jest zupełny brak środ­
ków  komunikacyjnych i ciężary podatkowe.

—  Najbliższy konsystorz odbyć sie ma dopiero mię­
dzy 20 a 25 styczniem, ponieważ francuzk1 rząd ,eszcz0 
nie wybrał swych kandydatów do kardynalskiego 
kapelusza. —  Bióro Stefaniego donosi z Zanzybaru, 
że sułtan i nadzwyczajny poseł włoski, jeneralny 
konsul p. Cechi, oddali sobie nawzajem wizyty,;aby 
zaznaczyć uroczyście przywrócenie dobrych stosun­
ków między rządem włoskiem  a rządem sułtaua.

Hiszpania. Książę Sewilli (uwięziony niegdyś 
za obrazę królow ej-rej entki i zbiegły z więzienia) 
w ystosował z Paryża list do królow ej, w którym 
błaga ją  o przebaczenie. Zapewnia on, że jako 
książę domu królewskiego wyznaje trzy zasady: mi­
łości Boga, czci króla i służby kobiet.

Anglia. Rząd oświadczył w parlamencie, iż nie­
bawem przedstawi żądanie kredytu na zwiększenie 
i reorganizacyę floty angielskiej., która je s t  obecnie 
za słabą w obec innych flot europejskich.

—  Przez L ondyn dochodzą do Europy niemaL 
wszystkie najważniejsze wieści o wypadkach w ił fry­
ce, a nadchodzą one teraz dzień po dniu prawie. 
Osman Digma doniósł znajdującemu się pod 
Suakimem jenerałow i angielskiemu, Grenfeilowi, że 
prowineya podrównikowa przeszła na stronę mahdy- 
stów i że Emiu basza wzięty został przez tych o- 
statnich do niewoli wraz ze Stanieyem. —  W k rót­
ce rozgłoszono zn ó y  o zwycięztwi“  w ojsk  angieł- 
sko-egipskich, odiiiosłouem nad Sudaneaykami pod 
Suakimem, o którego icaleuie już wielka była trwo­
ga, a równocześnie z wiadomości i o smutnym końcu 
Sehnitzera-Emina Baszy i Stanleya według donie­
sień Osmana Digma, nadeszła do Londynu wiado­
mość, witana z radością,, że obaj ęi opłakiwani już 
bohaterowie, Emin i Stanley, w głębiach A fryki ży­
ją  sobie w najlepsze. Żyli przynajmniej dnia 29-go 
sierpnia (a w ięc w czasie, w  któiym  w edług donie­
sień arabskich z. Sudanu mieli jęczeć w pętach kra­
jow ców ) i żadne do dnia tego nie zagiażalo im n ie­
bezpieczeństwo.

T ej pom yślnej treści dwa listy własnoręczne Stan­
iej'? doszłj’ teraz do Zanzibar*. W edfiig" tych do­
niesień obaj podróżnicy spotkali się nie dawno i ża­
dnemu z nich nie zbywa na niezem. R ozłączyli się, 
lecz znowu Stanley wybierał się do JE mina. -D zien ­
niki wprawdzie dodają, że o ile sądzić można z te­
legramów streszczających listy,j . przesiane - do L on ­
dynu wiadom ości .nie #ą zupwiSe w1 szczegó­
łach nieco sprzeczne —  mimo to n ie wątpią w  A n ­
glii o wprawdzie g łów n ej,: t. j . ,  że obaj mężowie 
żyją, wolni, nie nękani żadną straszną niedolą. W e ­
dług zaś najnowszych w iadom ości: ma się Stanley 
znajdować w drodze z powrotem do Zanzybaru, 
gdzie w kwietniu lub m.iiu ma przybyć. Emin zaś 
pozostał w swojem panDsde W adelai gdzie stano­
wisko jego  ma być silne. Stanley chciał Emina za­
brać s sobe ale tenże nie chce opuścić swego sta­
nowiska. Z a  14 dni nadejdą znów nowe wiadom o­
ści,, a wtenczas przekohSmjs się o ile dzisiejsze są 
praw dziwemi.
* —  Portugalczycy zaczęli blokow ać zatokę Tungi. 
D o Zanzibaru przybył okręt francuz ki.

—  W  Suakimie zginął od kartusza rysownik^ 
„G rąphika“ , W ake,

B Igia. Z  Brukseli! donosiły gazety, że liczba 
, strejkującycb dochodziła tam ju ż  do dziecięciu ty­
sięcy.

—  W  Gandawie otwarły został kongres .katolicki 
w  obecności biskupów, tudzież wielu senatorów i po­
słów, Uchwalono rezolucyę, domagającą się przy­

wrócenia w iadzj świeckiej Papieża. Nastąpią liczne 
wiece w tym samym duchu.

G recya. Izba deputowanych większością 22 głosów  
wyrzekła wotum zaufania dla rządu.

Wiadomości z bfizka i z daleka.
Piokary, dnia 28 go grudtiii.

—  Całkowite zaćmienie słońca— u nas niewidzial­
ne— przypada w sam dzień N ow ego R oku, a dnia 
17-go stycznia rano zaćmienie księżyca, które u nas 
obserwować będzie można. Zaćmienie to rozp icznie 
się o godz. 5-tej mi u. 7— a skończy się o godzinie 
8-ej mm. 9, średniego czasu wrocławskiego

—  Nauczyciel Fenner w Marburgu, skazany na 
więzienie za znieważenie religii żydowskiej, poda! 
do cesaiza prośbę o ułaskawienie, ale cesarz ją  od ­
rzucił.

Poznań. Arcybiskup Dinder mianował ks. Jó­
zefa Będzińskiego, proboszćza tutejszej parafii św. 
Marcina, kanunikiem archikatedralnyrr. poznańskim, 
na jedną z wakujących kanonii swej nomińacyi, taki 
iż obecnie jest 9 posad obsadzonych (ks. dr." W a n - ' 
jura, proboszcz kapituły, infułat; ks. lic. D oroszew ­
ski, dziekan Kapituły, infułat; ks. W italis Maryaft- 
ski, prałat-infi la t; ks. Michał S ib ilsk i, ks. p ra łat 
Likowski, biskup-sufragan i ofieyał; ks. Telesfor L o - 
sertz. ks. Dom bek, ks. Jedzink i ks. Pędzinski)- 
W ak u je  jeszcze jedna stała, opróżniona przes śmierć 
ś. p. ks. kanonika Kurow skiego, również nom inacji 
ks. arcybiskupa.

Berlin. Przed sameini świętami popełniono tutaj. 
okn)pne morderstwo. Na ulicy Krausnick Nr. 5., 
w sklepowem mieszkaniu, znaleziono trupa niejakie­
go R oeze. Za lewem uchem miał dziuro dużą jak  
talar, a gardło przerżnięte. Przy trupie leżał sk iA a- 
wiony topór. Zrabowano mu oprócz pewnej sumy 
pieuiędzj i zloty łańcuszek do zegarka.

Z Stergar u na Pom orzu donoszą o strasznem 
morderstwie, którego dokonał koszykarz Szolc w B u­
kowcu na sw ojej żonie. Szolc przyszedłszy do tam­
tejszego sołtysa, oświadczył m u: „Zabiłem  m oją żo­
nę, kobietę tę musiałem zgubić; roncie ze mną co chce­
c ie !“ Sołtys udał śię do mieszkania Szolca, ażebs 
r r N D r a w d z i ć  na miejscu. Otóż na podłodze leżała 
żo.ia a nieżj'wa z rozbitą głow ą, czego Szole 
dokonał za pomocą żelaznego narzędzia, jakiego k o - ; 
szykarze używają do swego rzemiosła, a uczyni! to 
prawdopodobnie po pijanemu. Zbrodniarza odpro­
wadzono natychmiast do więzienia. Nieszczęśliwa 
kobieta owa miała 43 lata i żyła z Szolcem  w dru- 
giura małżeństwie.

Z  W a rsza w y  piszą, iż w blizkości Grochowa, 
gdzie jest fabryka świec Augusta Hocha, popełniono 
niezwykłą kradzież.— W Okładzie bowiem febryczrym  
znajdowało się 1,050 funtów świec stearynowych, 
zamówionych przez kolej do latarń maszynowych! 
sześć skrzyń zapakowanych szczelnie, oczekiwało na 
transport. Tymczasem złodzieje, wyłamawszy zamki 
i drzwi magazynu, zabrali owe sześć 'skrzyń za 
świecami i z łupem tym uszl: bezkarnie. Ponieważ 
każda świeca ozna ;zoua była literami J. H ., przeto 
jest nadzieja, że się odzyska skradziony towar.

—  ( W y p a d k i  n a  k o le i . ) ;— Temi dniami na sta­
c j i  P raga ,: Juliau M ać*rewicz, zwrotniczy, pełniący 
służbę ustaw iacza wagonów*, zezkaki ją ć  z parowozu 
wpadł na zwrotnicę i uległ zdruzgotaniu ręki, poniósł­
szy nrzyterr silne obrażenie na całem ciele. W  pół 
godziny później z pociągu towarowego nr. 90, idące­
go w kierunku W arszawy, na 10-tej wiorście, 14-letni 
syi oficjalisty kolejowego. Muszyński, pow racający 
pociągiem ze szkoły, chciał sobie skrócić drogę, w y­
skoczył on tak nieszczęśliwie, iż wpadł pod koła pociągu. 
W ydobyto go z odciętą prawą nogą i silnem obra­
żeniem klatki piersiowej! Po udzieleniu natychmia­
stowej pom ocy lekarskiej przez felczera oddziałowe­
go, ob awrićh ranllych umieszczono w oddzielnym 
waguriiej celem przewhezićtiiado lazaretu. W  drodze 
Muszyński w strasznych męczarniach życie zakończył.

—  ( C h y b i ł  a).—  W  czasie sprzedaży losów  lote­
ryjnych do pierw ozej klasy, do kolektora Flucht- 
mana zgłosił się ubog: wyrobnik Zok  z żądaniem 
biletu. Kolektor doręczył interesantowi ćwiartkę nru 
17671. Nazajutrz z ian aŻ . powrócił prosząc o zmia­
nę numeru, ponieważ wybrany nie spodobał się je ­
go żonie. W jttaw n A  ta kobiecina „m iała niezawod­
nie przeczucie", że na tę cyfrę wygranie nie wyjdzie. 
T ra f jednakże zrządził, iż na los przez ow ą Sybillę 
odrzucony padła głów na wygrana. Można sobie w y­
obrazić strapienie' Zoków , k- irzy numer losu pamiętali! 
N ie trzeba się bawić w proroctwo.

—  W  tych dniach przejeżdża* przez W arrzaw ę jedon  
i  najlepszych ajentów p o lic ji hamburskiej, Karol 
Forter,. ścigający zbiegłego kasyęia domu bankierskie­
go  w  Mainwirgii K asjer," ‘ Bernard Rtiefe1.,, umknął 
z- bumą wynoszącą Rt.OOO marek. Zbieg, w edług 
pewnych wskazówek, przejechał prsez "Warszawę rn 
fa foZ jy .y in . paszportem. A jeń t policyjny prosto z



dworca wiedeńskiego pojechał na terespolski, ścigając 
zbiega w  kierunku Kijow a. Za przytrzymaniu Stiefia 
przyobiecano ponętną nagrodę w  sumie 20,000 marek.

W  M ilw a u k o  niejaki Ferdynand Szpankowski 
został przez pociąg na miejscu zabity. Chciał on 
bow iem  eo prędzej dostać się do pociągu, by stanąć 
pierw szy w  robocie —  czekał więc na torze k o le jo ­
wym  na pociąg, a gdy ten nadszedł, Szpankowski 
chciał w skoczyć do wagonu, lecz poślizgnął się i 
wpadł pod koła, które zmiażdżyły mu głow ę i inne 
części ciała. Śmierć była  natychmiastowa. Szpanko­
w ski liczył lat 35 i pozostawił wdowę z kilkorgiem 
drobnych dzieci.

a F ra n cy i niejaki L ebel wynalazł karabin, któ­
ry  ja k  donoszą pisma, ma mieć ogromne zalety, prze­
wyższające karabiny wszystkich w ojsk europejskich. 
Jest on mały, ośm m m ilim etrowy; przytem lekki 
wraz z nabojami do niego zastosow anem i; kula jego  
ma szybki pęd, oraz wielką siłę uderzenia, przyrząd 
nasuwania nabojów do lufy jest również lekko dzia- 
łąjącj-m , wreszcie proch ni» daje ani w ielkiego hu­
ku, ani dymu. Lekka waga nabojów  pozwala żoł­
nierzom piechoty francuzkiej zaopatrzyć się w 108 
tychże. Trafność strzałów ma być też większa niż 
i innych karabinów. Mało znaczny dym po strzale 
pozwala piechocie francuzkiej lepiej nieprzyjaciela 
h.rać na cel, szczególniej jeźli bitwa toczy się w dzień 
wilgotny. N ow y ten karabin ma długości 1 metr 
25 centimetrów. Przyrządy do celowania na lufach 
urządzone są do strzałów na 400 do 2000 metrów 
odległości. Nabój waży 28 gram ów ; 36 nabojów 
waży 2 funty. Kula jest z twardego ołowiu oto­
czona pow łoką z nowego srebra i ma 36 milime­
trów długości. Po wystrzale kula przebiega w p o ­
czątkowym  biegu 600 metrów na sekundę. Słowem, 
karabinowi temu sprawozdawcy i znawcy niemieccy 
przyznają wyższość po nad wszystkie karabiny w 
świecie.

Rozmaitości.
—  * Spryfriy policjant, w  Hazelhurst, w  A - 

meryce, zrabowano skład niejakiego Miltona, a tai- 
nemu policyantowi W ilsonow i poruczono odszuka­
nie złodzieja. —  Jako jedyny  dowód otrzymał 
on jab łko nadgryzione, które złodziej w handlu p o ­
rzucił. Ślady zębów  pozostałe by ły  niezwykłe. 
W ilson  w łożył jab łko do wody, ażeby ślady nie za­
schły, kupił kilka :nńych jab łek  i udał się na m iej­
sce, gdzie murzyni się wałęsają. Z jednym  z nich 
rozpoczął rozmowę, a w końcu d a ł ' mu jab łko do 
skosztowania. Zaledwie murzyn jab łko  nadgryzł, 
był ju ż  uwięziony. Zęby go zdradziły...

—  * D «fi*ysta —  patrjcFą. R a  posiedzeniu 
rady m iejskiej w W iedniu  odczytano pismo denty­
sty Herzla, który z powodu jubileuszu cesarskiego 
podejm uje się setce biednym dziewczętom wprawić 
darmo sztuczne zęby. —  Także ofiara!...

—  * K onkurs p ięk n ośc i w Spaa. —  Fotografje 
nagrodzonych w yw ołały politowanie we W łoszech , 
gdzie we wszystkich miastach spotyka się codzien­
nie na ulicach równie piękne i piękniejsze kobiety. 
D la tego to ma nastąpić w Turynie na początku 
r. 1889-go konkurs piękności włoskich i południo­
wych. W szyscy  pytają, czy piękna hrabina Arnina 
Morosini z W enecyi, piękność nad pięknościami, ze­
chce też wziąć w nim udział. Zdaniem wielu ar­
tystów, jest ona dzisiaj najpiękniejszą kobietą w 
Europie....

—  Z powodu Święta Nowego R oku  nastf ny 
Numer „G W IA Z D Y  P IE K A R S K IE J 11 nie srod a, 
lecz wtorkową tym razem datę nosić będzie— a /  uj­
dzie ju ż w poniedziałek. Tak samo ja k  i na «Śs ię- 
ta, że właśnie drugie Święto wypadało na środę —  
wydaliśmy „G w iazdę" ju ż w wigilję Świąt i z c itą 
wigilijną— uważając to za najwłaściwsze.

Kalendarz,
N. 30 Dawida Kr. 8 7 3 59 4 51 2 7
P. 31 Sylwestra. 8 7 4 0 6 14 2 49
W . 1 \owy Rok. 8 13 3 55 7 35 3 37
Śr. 2 Markarego Op. 8 13 3 56 8 40 4 43
Cz. 3 Genow efy P. 8 13 3 57 9 31 5 58
P. 4 Tytusa 2. 8 13 3 58 10 9 7 17
S. 5 Telesfora M. 8 12 4 0 10 39 8 35

(N ów): 1
Zmiany ns>pżyca. 
stycznia o g. 10. wieczór.

Noworoczna. O obrzezaniu Chrystusa. Łuk. 2.

C e n y  t a r g o w e  w e  W r o c ła w iu .
Z daia 20. grudnia lob 8

od Marek do Marek.

I-JPszenica 
_Ż_vto 
Jęczmień 
Owies
Groch I 5  . .
Kartofle za cent. . .
Masło za fuat . .
Jaja za kopę . . . .
Siano za 50 klg.
Słoma za kop. a 600 klg

8,20
7,45
7.00 
6,55
6.50 
2,10 
1,20
3.00
3.50 

34,00

9,10
7.85 
7,75
6.85 
8,00 
2,50 
1,30 
3,20 
4,00

36,00

Kurs pieniędzy urzędowy: 
Ttuble rosyjskie 2,10 Mk 
Floreny wagi nustr<.uńciej 1,69 Mk. 
Franki 79 R n

■ « — a B n n a g p w w a w a  r a w c g B M B a a B  n a —    g s a ą p SEFEOoeeznsean*
( M a d e s ł a u o ) .

Uwuga dla palących!
Kto pragnie palić dobre papieros1- i w\ borne ture­

ckie t,\tónie. niechaj kupuje wyroby z fabryk; VXL- 
K k N ‘ 1 J. F. J. Komendzińskiego w Dreźnie a •'•4pe*ne 
się nie oszuka Am atorzy i znawcy papig iu m u ^

Polecam Szanownej Publiczności:
’ „Kautyczki Poznańskie^ nakładu Księgar­
ni katolickiej do 1 go Lutego po zniżonej cenie, za­
miast 1.20 M., tj lko po 80 fen.

Polecam także Kalendarze Krakowskie, 
które mam do nabyci" po 1 marce.

RADZIONKÓW i PIEKARY,

(58) J. 0 1 E

W  R E D A K C Y I  „ G W IA Z D Y  P IE K A R S K IE J ” 
w Piekarach —  dom J Opiłki

jest tez do nabycia w języku polskim

przeciw chorobom pitis.ouym!
Najlepszy i najskuteczniejszy 

środek przeciw kaizlom , kokluszo­
wi, ehrypet, katarom żołądkowym, 
a osobliw ie przeciw wszelkim cn ol 
robom  n a z ęd z i oddechowych.

S O jb L .  ten nie tylko 
dzieciom ale i dorosłym  jest po le ­
cenia godny

Butelka po 1 m arce—jest do na­
b y c ia :

w  ż ^ it e c e  w  fc z a r le ju .

przez

|a> 1) a

Z wydatonia trzeciego oryginalnie w języku 
francuzkim napisanego 

na j ę z y k  p o l s k i  p r z e ł o ż y ł

;   ̂ K S I Ą D Z  MICHAŁ N O W A K O W S K I  .
K. Ś. T, kanonik, dziekan i proboszcz w Częstochowie.

Juką książka ta. dla nabywają;:)ch i czjtaj%cjcV 
ją posiada wartość, d-.ść będzie gdy p r y  tocgtiny tu, 

'ż e  gorąco ..p o lecon ą  oua jest dj.;t,njuemi Aprobatami: 
i )  ks. ELryana, ar;yb!skupu T on lu /y ; 2) ks. Ferdy 
n m da jkard1 m>łŁ Donnet, ąrcibiskupa Borde *ux; 3) ks. 
Franciszka, arcyb.skupu de P u gn  koadiutora w Bor 
ueax; 4) rST Franciszka, biskupa Oarcasonne; 5) ks. 
L E j biskupa z F oitier; — i 6) pra«-z J Exr.el ks. b i­
skupa de S eg u r ;— a ostatecznie samo tłoma; /.cnie, w kon- 
systoęzu W łocL w  :kim przejrzine i jako bardzo, a bar­
dzo pożyteczne dla uświątobliwienia się przez Sakra­
ment Pokuty i Komunię świętą, gorąco zalecone i w y­
soką A&robatą biskupa W łocławskiego dyecezyi Ku- 
jawokc-Kaliskiej J Excel. ks. Aleksandra Bereśniewi 
czar zaopatrzone, i własnoręcznym podpisem, oraz p ie ­

częcią  b^kop ią  potwierdzone.
Cena KsiaisKi 1,50 rr»
(35) Redakcja „GWIAZDY PIEKARSKIEJ-

M IR S IĘ U ZM K
Z A A a U B L Ł W Y

i -±6-110
dla śmiechu i zabawy. 

Zeszy t it- gi juz wyszedł 
i zawiera bardzo zabawne 
artykuły. iSabyć gu można w 
Ekspedycyi „Gwiazdy Pie­
karski ej" i po agencyacn. 

Gena zeszytu
l O  f e n y g ó w

Na przesyłkę pocztą trze­
ba do listu dołączyc d-fe- 
nyfeowy znaczek pocztowy.

W

Szanownej Publiczności Biskupic, 
i okolicy donoszę że mam na składzie: różne ksRJżlu 
do nabożeństwa, lampki wieczne, krzyże, obrazy różnej 
a mianowicie Matki Boskitj Piekarskiej w rozmaitych\ 

sramach od 6 a,ż do 15 marek
Można także u mnie abonowae: , Gwiazdę Piekar 

ską ‘, „Katolika11, „Śtyiatło**, „Monikę*1, „Żywot Boga 
Rodzicy“ i inne pisma katolickie.

Biskupice.
Z uszanowaniem

(57) TOMASZ W OERA.i

W

RLuWNY SKŁAD
śledzi opiekanych (Bratn-Heringe) 
ruskich aar ynek i Śledzi wędzo­
nych (Biicklinge;, u

Hdinwcha Kallor’a,
w Bytomiu, ulica Krakowska ł l .
(49) i -   " f -
Do nabycia w drukarni 

Teofila Nowackiego świeżo 
wyszłe

P I E Ś N I
układu

J .  C l e  ś  l i .

U c z n i a
chcącego się wyuczyć intro ig s t jr -  
atwa prz-jii i» nat chm ia.t drukar­
nia „Gwiazdy P iekarsk iej ‘ Z g ia - 
Izający się winien znać język p o l­
ski i niem iecki, m ieć dobre wia- 
dom ośoi szkolne i być * dobraero 
domu.

(14) T. Nowacki.

H E R M A N N  LEI/ZIGER.
Skład towarów ż e la zn y ch  

i sprzętów kuchennych 
S y ^ t o m i U ,  R y n e k  Nr. 6 |

poleca:

Lampy stołowe od i,60 mrL
Lampiii kuchenne (ścienne) od 50 f. 
Lampki przed obraz, jako też krzyże 
i świeczniki w naj większym wyborze.

MLYM I do kawy,
dzbanuszki i garnki.

Piece, ruszta. piaty i rury do tako 
wycb należące, oraz wszelkie że 
lazne i stalowe towary i sprzęty 
domowo kuchenne po b a r  d z o 

przjśtępnych cenach.

179. Król. Pr. Lot m  a klasowa.
Ciągnienie a ó wn e  i ostatnie od 15. Stycznia 2 Lutego 1889

Największe wygrane 600,000 marek.
Polecam  ku tem u: losy oryginalne, z warunkiem oddania tako 
wycli napowrót, cały los 240 M., pół 12C M.„ ć 1 bartka 6C M .— 
'-.a^że depozyty resp. losy udziałowe: całe 220 M., o ó ł  110 M 
ćwiartka 55 M.. ósemka 27 i pó ł M., jedna dziesiąta 22 Mą jedna 
szesr asta 14 M., jedna dwudziesta 11 M., jedna trzydziesta druga 
7 M., jedna czterdziesta 6 i pół M , jedna sześćdziesiąta czwarta 
4 M. podług życzenia wygiar.e wypłaoa się natychmiast. Ponif- 
waż zapas losów mały, prosimy o spieszne obstaiunki. Do podnie­
sienia możności wygrania, zaleca się brać ile  możności wiele 

części rozmaitych numerów. - I
W ., Friedrich -

AUG. FUHSE, BERLIN,s
(56)

Adres telegramu- 
Fuhsebank - Berlin, j

Redaktar odpow iedzialny: Stanisław Czerniejewski w N. P iekarach .-N akładc : Fr. Schwider i St. Czerniejewski w » .  P iek a ra cb .-D ru k  Teofiją Nowackiego w N. Piekarach.


